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M A T E R I A Ł Y

JO ANNA M ACIEJEW SKA

PRZYCZYNKI DO HISTORII PISZA

M iasto pow iatow e Pisz, leżące dzisiaj na południow o-w schodnim  krańcu woj. 
olsztyńskiego, n iegdyś znajdow ało się na starej trasie handlow ej ze w schodu do 
Elbląga i G dańska. Te stosunki handlow e w p łynęły  na skupienie się ludności 
w zdłuż tej trasy, a w ięc i na m iejscu  dzisiejszego obszaru m iasta. Ludność prze­
w ażn ie grom adziła się nad rzeką P isą, na jej praw ym  brzegu i to praw dopodob­
nie w  dwóch m iejscach, które i obecnie w yróżniają się w krajobrazie m iasta. 
•Jedno m iejsce zam ykało się w  granicach rzeki Pisy, obecnego nasypu kolejo­
w ego na północy Puszczy P isk iej i starej trasy handlow ej, a dzisiejszej ulicy  
W ojska Polskiego. Teren, zaw arty w  tych granicach, był prawdopodobnie za­
m ieszkały  już za czasów  staropruskich, bo, jak m ów ią źródła niem ieckie, 
( T o e p p e n ,  S c h l i i t t e r )  „w szędzie tam, gdzie istn ia ł gród staropruski, 
K rzyżacy teren ten w ykorzystyw ali i na nim  budow ali zam ki” '). W łaśnie na 
tym  m iejscu  w  1345 r. w  P iszu  Krzyżacy w ybudow ali zam ek jako przyczółek  
w ypadow y do dalszych podbojów . W okół zam ku osiedlała się ludność, zatrud­
niona przez K rzyżaków  przy zamku, tworząc tym  sam ym  osadę, zwaną podzam ­
czem  lub podgrodziem .

D rugie m iejsce, gdzie skupiła się ludność w  Piszu, znajdow ało się nad rzeką 
Pisą, na południe od p ierw szego skupiska, tam, gdzie dzisiaj rozciąga się ulica 
Rybacka. Tę część osied la  zam ieszkiw ali rybacy i p szczelarze2). W X IV  w. na 
skutek akcji osadniczej Zakonu liczba m ieszkańców  osiedla gw ałtow nie w zra­
stała. Jak podają źródła, w  P iszu  znajdow ały się w ów czas liczne karczm y 3). 
W czasie podróży w. m istrza Zakonu, L udw ika v. Erlichshausena, w  r. 1450 — 
1451 w  P iszu  m ieszkali Polacy, co stw ierdza tenże sam  w ie lk i m istrz, mówiąc: 
„Że w okół m iasta  w oln i P olacy siedzą” 4).

Ci m ieszkańcy Pisza tw orzyli już w tenczas osadę, zw aną „Lischke” 5), której 
planow e założenie datuje się od 1451 r. P ow stał w ów czas czw orokątny rynek. 
W zdłuż północnej strony rynku prow adziła głów na ulica, daw na stara trasa 
handlow a, po praw ej stronie zaś u lice boczne®). W 1566 r. osada zwana jest 
„Flecken” (osiedle) i chociaż m ieszkańcy tego osiedla nie m ieli jeszcze praw  
m iejskich, sw ym  sposobem  życia, organizacją w ew nętrzną, tw orzyli osiedle

*) M. T o e p p e n ,  Geschichte Masurens, Danzig, 1870, s. 79.
2) К e y s e r, Deutsches S täd tebuch ,  S tu ttg a rt— B erlin  1939, s. 67.
3) W. K ę t r z y ń s k i ,  O ludności po lskiej w  Prusiech niegdyś krzyżackich,  

L w ów  1882, s. 446.
W P iszu  w ów czas liczono 6 karczem . P osiadali je Polacy Jan Keiper, Grze­

gorz K apusta, Bartek Pogorzelski, Szczęsny Jałm użna, W ojtek Jałm użna i sta­
rosta.

*) M. T o p p e n ,  op. cit., s. 149; A. B ö t t i c h e r ,  Die Bau u. K u n stden k ­
m äler d. P ro v in z  Ostpreussen,  K önigsberg 1896, VI, s. 48.

5) K ę t r z y ń s k i ,  op. cit., s. 420.
®) K e y s e r ,  Deutsches S taed tebuch ,  s. 420 i K laus R i e 1, Die Siedlungs­

tä t igke i t  des  Deutsches Ordens in  Preussen in der Z e it  von 1410 — 1466, A lt-  
preussische Forschungen, 1937. s. 248.
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o charakterze m ie jsk im 7). Już bow iem  w  1451 r. w  m ieście odbyw ały się targi, 
które m ów iły o charakterze zajęć m ieszkańców  i handlu, prow adzonym  z M a­
zowszem  8).

W 1451 r. w ym ieniony jest rów nież m ost na rzece P isie, przez który m iesz­
kańcy z bliższych i dalszych okolic P isza, a naw et z M azowsza, przychodzili do  
m iasta na targi ®). Ks. A lbrecht m ieszkańców  Pisza nazyw a obyw atelam i 
(Bürger), o czym  w spom ina w  piśm ie sw ym  z 1553 r . 10), a jak podają H e n n e n ­
b e r g e r  i I l a r t k n o c h ,  ,,obok zam ku jest także położone m iasteczko” (ist 
um auch ein Staedtleini dabei angelegt) и ), znaczy to, że osiedle w  tym  czasie  
(XVI w.) m iało już pow ażniejsze znaczenie.

M ieszkańcy P isza upom inali się k ilkakrotnie o prawa m iejskie. P ierw szą  
prośbę w n ieśli w  1451 r. w  czasie w izyty  w. m istrza v. E rlichshausena. Jednakże 
z pow odu rychłej w ojny prośby tej nie u w zg lęd n ion o12). N astępnie w  1594 r. 
w niesiono prośbę, którą ponow iono w  1612 r. w  czasie w izyty  elektora Jana  
Zygm unta w  Piszu 13). Jan Z ygm unt przyrzekł m ieszkańcom , że P isz otrzym a  
praw a m iejskie. Jednakże dopiero jego syn i następca, elektor Fryderyk W il­
helm, na skutek ponow nej prośby m ieszkańców  P isza nadał m iastu prawa m ie j­
skie dnia 8 listopada 1645 r. W ydano w ów czas dokum ent, spisany na pergam inie, 
z w yciśn iętym  herbem  m iasta, podpisanym  przez elektora Fryderyka W ilhelm a. 
D okum ent ten  zaczyna się od s łó w 14): „My z Bożej ła sk i Fryderyk W ilhelm , 
m argrabia Brandenburgii, św . Rzymu, W ielk iej R zeszy, elektor w  Prusach, 
Cleve, Bergen, Szczecina, Pomorza, Kaszub, W enedów, Ś ląska, k siążę  (i da­
lej znow u szereg tytu łów ) ....podkreślam y w  tym  dokum encie, że w  Bogu spo­
czyw ający nasz ojciec Jan Zygm unt przyrzekł m ieszkańcom  Pisza nadać praw a  
m iejskie i prawa obyw atelsk ie  i utrzym anie obyw atelsk ie, których to przyrze­
czeń dotrzym ać nie m ógł, w ięc ja, syn jego i następca, nadaję te prawa stara­
jącym  się o nie i osiedle pod naszym  zam kiem  Johannisburg położone i za ­
m ieszkałe podnoszę do godności m iasta. N astępnie podaję do w iadom ości 
w  im ieniu naszym , naszych spadkobierców  i następców  w szem  w obec, którzy  
o tym  w iedzieć pow inni, że

1) plac i m iejsce, na którym  do dziś osied le Johannisburg się znajdowało, 
ma być podzielone na u lice i działki, tak aby m iastem  było w  całym  tego słow a  
znaczeniu ze w szystk im i potrzebam i, jakie się każdem u należycie urządzonem u  
m iastu należą. Od obok leżącego zam ku ma przyjąć nazw ę Johannisburg na 
w ieczne czasy.

2) M iasto w inno m ieć burmistrza, radę, sąd i sędziów, porządek policyjny, 
fakże prawa zgodne z sum ieniem . Burm istrza, radę, sąd i sędziów  należy w y ­

Spraw ę założenia m iasta pow ierzono Lorenzow i A llm annow i. Z obszaru 
m iasta w ynoszącego 200 w łók — 110 przeznaczono jako w łók i m iejsk ie, 30 na 
w łóki sołeckie, 10 w łók  oddano księdzu, z 50 w łók m iało m iasto płacić czynsz  
Zakonowi. Oprócz tego zagw arantow ano 20 la t wolności.

7) Deutsches S tädtebuch, s. 65.
e) J. Chr. P i s a ń s k i ,  Collectanea zu  einer Beschreibung der S tad t  Johan­

nisburg in Preussen,  Königsberg 1748, M itteilungen der L itterarischen G esell­
schaft M asovia, Lötzen 1900, H. VI, s. 71; M. T o p p e n ,  op. cit., s. 192.

9) P i s a ń s k i ,  op. cit., s. 71; T o p p e n ,  op. cit., s. 192. M ost nosił nazwę 
„pons m asoviensis ligneus longissim us per paludes ex  M asovia in, oppidum  
et arcem viatores ducens”.

10) P i s a ń s k i ,  op. cit., s. 69; T o p p e n ,  op. cit., s. 191.
u ) H e n n e n b e r g e r ,  Erclerung der Preussischen Landtaffe l ,  Königsberg 

1596, s. 162.
12) Deutsches S taedtebuch, s. 67.
1S) P i s a ń s k i ,  op. cit., s. 69.
14) G. С о n r a d, Die V erschreibung über die Erhebung des Flecken Johan-  

idsburg zur S tad t  v. Jahre 1645, M itt. d. L it. G esel. M asovia, V, Lötzen 1899,
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bierać co roku jesienią (in R em iniscere). W szystkich ma zatw ierdzać kapitan, 
rezydujący na „A m cie” (urzędzie kam eralnym ).

3) R adni i sędziow ie w in n i stosow ać pruskie prawo krajow e i w edług niego 
orzekać.

4) Ci, co zajm ow ali stanow iska w  ubiegłym  roku, m uszą złożyć spraw o­
zdania, dotyczące przychodów i rozchodów zarów no ogólnom iejskich, jak i koś­
ciołów , szkół, szpitali, łaźni, piekarni, jak i w szystk ich  innych służących w spól­
nem u dobru.

5) N a rów ni z innym i m iastam i nadaje się m ieszkańcom  prawo chełm ińskie  
na w ieczne czasy.

6) M iasto w inno posiadać p ieczęć m iejską i nią się w  sprawach urzędowych  
posługiw ać. P ieczęć m iejska w inna m ieć kształt okrągły, której połow a górnej 
części m a być czarna, druga połow a biała. D olna część pieczęci ma m ieć pole 
czerw one, wśród którego znajdow ać się będzie głow a św . Jana Chrzciciela na 
m isce. Pod tym  napis SIGILLUM  CIVITATIS JOH ANNISBURGENSIS.

7) M ieszkańcy m ają okazyw ać burm istrzow i, sędziem u, sołtysow i, jak i in ­
nym  osobom należącym  do rady i sądu, szacunek i posłuszeństw o i na każde ich 
w ezw anie mają się staw ić dobrow olnie i bez zw łoki, mają być obecni przy w y ­
daw aniu zarządzeń i decyzji.

8) Każdy obyw atel w in ien  okazać posłuszeństw o nadanym  w ilkierzom , tak, 
jak to  jest w  innych m iastach.

9) G dyby ktoś okazał się oporny, w inien być ukarany w edług w spom nia­
nego w ilkierza.

10) Jeśli istn ieją spory m iędzy obyw atelam i, mogą w edług sw ego uznania  
zw rócić się do w łaściw ego  m iejsca dla rozsądzenia spraw y.

11) K apitan Î sekretarz urzędu, burm istrz i rada, sąd i sędzia, do których  
ktoś zgłasza się, m ają dołożyć najw iększych starań, żeby sporna sprawa  
chrześcijańskim  pojednaniem  została załatw iona.

12) Jeśli droga pojednania n ie odniesie skutku, to spory stron w  m iejscu  
w łaściw ym  w edług prawa krajow ego mają być rozpoznane, rozstrzygane i osą­
dzone.

13) Obciążonej stronie w  każdym  w ypadku w  sprawach cyw ilnych i obyw a­
telsk ich  służy odw ołanie od burm istrza do rady, od sędziego do sądu. Obu stro­
nom służy apelacja od kapitana „A m tu”, rady i sądu do nas.

14) W karnych sprawach i z przestępcam i m iasto może postąpić w edług  
pruskiego prawa, ale w yroki w ym agają każdorazowo przedstaw ienia ich sądowi 
dw orskiem u (Hofgericht) i nie mogą być w ykonane przed zatw ierdzeniem . 
W razie zatrzym ania przestępców  mają być oni przesłuchani, ich przyznania  
i w yjaśn ien ia  m ają być spisane, następnie w ydany wyrok, który opieczętowany  
należy przekazać kapitanow i „A m tu” lub pisarzowi, m ają pobrać należytą opła­
tę, przekazać w yrok sądow i dworskiem u i czekać na jego zatw ierdzenie.

15) Z kar i grzyw ien, jakie zapadną w  sądzie, należy się trzeci fennig sędzie­
mu, a resztę należy oddać do „Am tu”.

16) He razy sądzić się będzie obyw atela, w inien  kapitan „A m tu” w ysłać na 
roki sądow e pisarza lub  inną osobę, która uczestniczyć będzie w  sądzie.

17) Chcemy, aby dla rozwoju m iasta i zaopatrzenia jego m ieszkańców  w  żyw ­
ność i inne potrzebne tow ary odbyw ały się cztery jarm arki i to w  poniedziałek  
przed O czyszczeniem  NMP, w  poniedziałek po Oculi (po 3 n iedzieli W ielkiego  
Postu), w  poniedziałek po Janie Chrzcicielu, w  poniedziałek po św. Franciszku.

W pierw szym  i drugim  w ypadku m oże zajść zmiana, tak aby p ierw szy jar­
m ark m ógł odbyć się po Trzech Królach, a drugi po Q uasi modo geniti (w 1 n ie­
dzielę po W ielkanocy). W każdym  wypadku na czas jarm arku burm istrz i radni

555



w inni w yznaczyć m iejsce i stragan sprzedaw cy, w  sp isie go um ieścić i przy 
rocznym  spraw ozdaniu przedłożyć, z tym , że część z rachunku należy odesłać 
„A m tow i”. Tenże „A m t” w in ien  również w  spraw ozdaniu rocznym  w pływ  ten 
zaznaczyć i zapisać pod osobnym  rozdziałem.

18) Oprócz tego należy utrzym ać w  każdy p iątek targi. Rano w dzień targu  
w inno się  w yw iesić  chorągiew , latem  o godz. 10, zim ą o godz. 12, i w  ten sposób 
ogłosić początek targu. Dopóki chorągiew  nie jest w yw ieszona lub zdjęta, to 
sprzedaw cy nie mają prawa kupow ać żyw ności ani innych tow arów  domowych  
pod karą, w yznaczoną przez radę. Kapitan „A m tu” może kary te odpow iednio  
zm niejszyć.

Nie chcem y w yzbyw ać się prawa pierw okupu, lecz sobie je zastrzegam y na 
zaw sze z tym, że kapitan ,,A m tu” ani inni nasi słudzy nie mogą korzystać 
z tego na sw oją korzyść, a na niekorzyść naszych poddanych.

19) Od każdej zabitej sztuki bydła i św iń należy oddać schab na rzecz 
..A m tu”.

Widok m. P isza — m alow idło na ścianie piw nicznej ratusza.

20) Przy sprzedaży i zakupach obow iązują zaw sze chełm ińskie miary i w agi 
(korzec i łokieć). •

21) Burm istrz i rada w inni dopilnować, by towar na targu m iał przepisaną  
w agę i m iarę. D la załatw ienia tej spraw y kapitan „A m tu” w ysyłać w in ien  
każdorazowo kogoś zaufanego, aby spraw y na m iejscu dopilnował.

22) Od każdego dym u (komina) i podwórza, od każdego rzem ieślnika i na­
jemnika (Instmann) należy płacić 1 mk pruską podatku w  „A m cie”.

23) Aby okazać naszą łaskę, chcem y, by czynsz od straganów  z chlebem  
i m ięsem  oraz od piekarni przeniesiono na w łasność m iasta.

24) W arzenie piw a, poniew aż służy ono celom  odżywczym  m iasta, chroni się 
i nie staw ia się przeszkód, za to jednak w  m iejsce akcyzy m iasto ma płacić  
300 mk rocznie i w płacać do kasy ,,A m tu”. Jeżeliby ktoś poza w yszynkiem  piw a  
chciał prowadzić w yszynk gorzałki (Brandwein), w olno mu to robić, poniew aż  
jest to  pożyw ka, jakiej w  m ieście używ a się, ale w  zam ian za to na w szystkich  
w eselach , ucztach, chrzcinach w olno pobierać p iw o tylko z naszego „A m tu” 
z w yjątkiem  osób wolnych, które mogą pobierać piwo, gdzie chcą.

556



25) Drzewo, potrzebne do budow y ratusza i w ięzienia, należy dostarczyć 
m iastu z lasów  książęcych za połow ę ceny.

26) Dla m ieszkańców  m iasta zachow uje się w olne połow y w  rzece P isie aż 
do granicy m azow ieckiej i w  jeziorze M,. Pogubię ty lko na w łasny  użytek. Każdą 
złow ioną tonę ryb należy odstaw ić do „A m tu”, który za beczkę płacić będzie 
2 mk. „A m t” również w yśle  kogoś, kto spraw ę na m iejscu dopilnuje. P łotki 
mogą rybacy zatrzym ać dla siebie. O bowiązuje przestrzeganie prawa rybac­
kiego.

27) M iasto w inno utrzym ać jednego listonosza i zapew niam y mu, naszą 
łaską, w olny w ypas bydła na łąkach książęcych.

H erby m. Pisza.

28) O byw atelom  m iasta zezw ala się na w yrąb drzewa z lasu książęcego za 
Przeroślą na w łasny użytek za opłatą 1 mk od konia.

29) Poniew aż bydło i ow ce z naszego folw arku Lupki chodzą na pola m iej­
skie, zapew niam y prawo w olnego w ypasu w  naszej puszczy w  m iejscach n ie­
szkodliw ych.

30) Jeżeli chodzi o podw ody i dalsze zw iązane z tym  obowiązki, pozostaje 
m iasto przy dotychczasow ych obyczajach.

31) M iasto jest okrągłe i w inno ulice i drogi przed m iastem  utrzym ać w  do­
brym stanie, zaopatrzyć w  m osty i bramy w ejściow e do m iasta, tak, by m iasto  
dobrze w yglądało.

A kt nadania praw m iejsk ich  kończy się słowam i: „to w szystko m y Fryderyk  
W ilhelm  (z w ym ienieniem  w szystk ich  tytułów ) nadajem y na pożytek obyw ateli 
i m iasta, aby m ieli, posiadali i korzystali. R ozkazujem y też naszym  wiernym , 
obecnym  burmistrzom i ich następcom  i radnym, aby nasze m iasto Johannisburg 
chcieli utrzym ać i sp ecjaln ie uw ażać, aby każdego czasu chrześcijańskie było, 
w  dobrym porządku policyjnym  utrzym ane, by obyw atele m iasta rządzili się 
w ilkierzem , żyli spokojnie, w szelk ie  nieporządki, jakie m iałyby m iejsce odrzu­
cali, tak aby obyw atelom  i m iastu  zapew nili pom yślny rozwój. Chcemy także 
w im ieniu św. Trójcy i naszym , naszych spadkobierców  i następców , aby w szel­
kie praw a, sąd i porządek utrzym ali i chronili.

To w szystko jako dokum ent uważam y, w łasnoręcznie podpisujem y i p ieczę­
tujem y elektorskim  sygnetem .

Dan w  K rólewcu, 8 listopada 1645 r. Fryderyk W ilhelm , elektor.
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Na podstaw ie tego dokum entu P isz zaliczono do trzeciej kategorii m iast 
książęcych. N ajw ięcej starań nad uzyskaniem  praw  m iejskich dla Pisza w łożył 
obyw atel piski, Fryderyk Adam  C zerniew ski, który też na posiedzeniu  p ierw ­
szej rady m iasta został w ybrany pierw szym  jego burm istrzem . P ierw sze p osie­
dzenie rady m iejsk iej po jego fundacji odbyło się w  1646 r. i w tedy  zostali wy: 
brani: burm istrzem  — Fryderyk Adam  C zerniew ski; sędzią — M arcin Möck; 
radnym i — Jan Lanson i K rzysztof W ischer. Rodzina C zerniew skich pochodziła  
z Polsk i i położyła dla P isza w ie lk ie  zasługi. W śród radnych i burm istrzów  n a ­
potyka się często to sam o nazwisko, z tym, że im iona są Jan, Adam , Jakub. 
M iasto otrzym ało sw ój herb i nazw ę od zamku pisk iego w  dniu 8 listopada  
1645 r.

* =1= *

W piw nicy w  ratuszu piskim , tam, gdzie dzisiaj istn ieje bar-kaw iarn ia , 
znajduje się m alow idło ścienne, przedstaw iające ratusz z 1663 r. N a dole tego  
m alow idła po lew ej stronie jest um ieszczony herb, przedstaw iający stylizow aną  
w ilczycę na tle dw óch św ierków , z drugiej strony tego m alow idła um ieszczono  
drugi herb m iasta — głow ę św. Jana Chrzciciela na m isce.

Jest godne zastanow ienia, d laczego na tym  m alow idle w idnieją  dwa herby. 
Czyżby m iasto P isz m iało w cześn iejszy  herb, inny od tego, jaki otrzym ało  
w  dniu nadania praw  m iejskich? Jest to sprawa otw arta i w arto  by się nią zająć.

STANISŁAW  W IŚNIEW SKI

ROZWÓJ SIECI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH W LATACH 1945-1955  
NA TERENIE POWIATU OSTRÓDZKIEGO *)

Leżący w  południow o-zachodniej części w ojew ództw a olsztyńskiego, w  bez­
pośrednim  sąsiedztw ie granic przedw rześniow ej Polski, p ow iat ostródzki został 
w yzw olony w  dniu 21 stycznia 1945 roku. B ył on drugim z k o lei oswobodzonym  
pow iatem  (pierwszy Nidzica) w oj. olsztyńskiego.

Po przejściu  frontu na terenie pow iatu pozostało dużo ludności m iejscow ej. 
Zaraz w  pierw szych tygodniach na w yzw olon y teren zaczęła napływ ać ludność 
z sąsiednich pow iatów , a nieco później osadnicy z C entralnej P olsk i i repa­
trianci zza Bugu. W październiku 1945 r. ludność napływ ow a stanow iła 43.6% 
ogółu m ieszkańców  pow iatu 2).

Ogólnie jednak trzeba stw ierdzić, że rozbite rodziny, dzieci bez rodziców, 
w ystraszona ludność, to  był obraz stale spotykany.

•) Źródła, na podstaw ie których opracowano artykuł: Handbuch des ost-  
preussischen Erziehers. L eh rer-A dressbu ch  für den Gau O stpreussen.  K önigs­
berg Pr. 1935, s. 333 — 371. Okres 1945 — 1955 opracowano na podstaw ie spraw o­
zdań rocznych, sporządzanych przez inspektoraty ośw iaty  dla G łów nego Urzędu  
Statystycznego oraz w spom nień nauczycieli, którzy organizow ali p ierw sze  
szkoły na terenie pow iatu. Pom ocą w  opracowaniu artykułu służyli m i przede 
w szystk im  inspektor — p. Jan L e ś n i e w s k i  oraz zastępca inspektora — 
p. B olesław  A d a m c z y k .  Ponadto w spom nienia z początkow ego okresu orga­
nizow ania szkół w  pow. ostródzkim  nadesła li nauczyciele: H elena K o r c z y ń ­
s k a ,  Ewa K u k l i ń s k a ,  Jadw iga T y m i ń s k a ,  Feliks H e r t z i g ,  W łady­
sław  P e l c z a r s k i ,  H enryk G ó r k a ,  A leksy K r a s k o w s k i  oraz D anuta  
G ł ą b .  Osobom tym  za okazaną m i pomoc składam  serdeczne podziękow anie.

2) Dane W ojew ódzkiego W ydziału O siedleńczego w  Olsztynie.

558


